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Zaczęło się n ap o zó r z b łahych  przy* 
czyn. G ru p a  członków  H eim w ehry  u* 
rządziła ow ację p o d  balkonem  usunię­
tego z rządu  za zb y t faszy tow skie  p o ­
g lądy  m ajo ra Feya. K anclerz Schu- 
schnigg zażądał od  p rzyw ódcy  H eim - 
Webry, wiceklanclerza Starhem benga, 
ukrócenia  tego rodza ju  w y bryków . 
Starhembeorg m usiał się zastosow ać do 
życzenia kanclerza, ale chcąc uchronić 
się od posądzania  go o uległość, w y ­
słał bez w iedzy  sw ego szefa depeszę 
g ra tu lacy jną  do M ussolin iego z powo* 
du  zw ycięstw  w łoskich w  A fryce, któ* 
ra kończyła się słow am i: „N iech  żyje
b o ha te rsk i w ódz Italji faszystow skiej, 
niech żyje św iatow y try u m f faszy­
zm u". P o n ad to  depesza zaw ierała peł­
ne nacisku  zdan ie  o zw ycięstw ie arm ji 
w łoskiej n ie ty lko  n ad  b a rb a rzy ń ­
stw em ?, lecz rów nież nad  dem agogją 
k łam stw a i h ip o k ry z ją  demokiracji.

To zrodziło  k o n flik t m iędzy 
S tarhem bergiem  a kanclerzem , k tó ry  
s ta ł się fo rm alnym  podłożem  całego 
przesilenia. Lecz ty lk o  form alnem . 
U sunięcie bow iem  z rządu  austrjackie- 
go tego człow ieka m a głębszy sens p o ­
lityczny  i jest w ynik iem  o wiele istot* 
niejszych procesów .

W szak  S tarhem berg, to  p rzyw ódca 
H eim w ehry  austrjack iej, o k tó ry m  po* 
w szechnie m ów iono, iż jest fak tycz­
nym  przełożonym  n ie ty lko  gab inetu , 
ale i sam ego kanclerza. Był sym bolem  
postępującej faszyzacji A ustrji. Z w ią ­
zany  najściślej ideow o z faszyzm em  
w łoskim , by ł jednym  z najg ro źn ie j­
szych przedstaw icieli opozycji za cza­
sów  rządów  dem okratycznych . Był 
wreszcie uw ielb ianym  i um iłow anym  
w odzem  tej „białej A u strji" , k tó ra  od 
pierw szych chwil pow stan ia  repub lik i 
austrjackiej przeciw staw iała się „czer­
w onem u W ied n io w i" . U chodził poza* 
tern za bardzo  gorącego zw olennika 
H absburgów . M niej jasnem  by ło  jego 
ustosunkow anie  się do  narodow ego  
socjalizm u. Jako  zw olennik  restauracji 
H ab sb u rg ó w  by ł -oczywiście zdecydo* 
wa-nym przeciw nikiem  A nschlussu , cho 
ciaż z pew nością nie by ł dalekim  od 
Honcepcji ideow ej narodow ego  socja­
lizmu.

Spraw a nie jest bynajm niej jedyn ie  
w ew nętrzną spraw ą A ustrji. A ustrja  
jest bow iem  jednym  z tych  punk tów  
E uropy , w  k tó rych  krzyżuje się n a j­
więcej sprzecznych in teresów  i dążeń 
najrozm aitszych  sił, zm agających się 
ze sobą w E uropie. A u strja  obchodzi 
bardzo  N iećm y, k tó re  p ragnę łyby  zeza 
sem anektow ać austrjack ie te ry to rjum . 
Z  tych sam ych przyczyn  obchodzi ona 
i W łochy , k tó re  nie m ogą pozw olić 
na zabór A u strji przez N iem cy po 
pierw sze dlatego, że wcielenie A u strji 
d o  Rzeszy oznaczałoby n ieuchronnie  
prędzej czy później dostan ie  się rów ­
nież i T ry jestu  w ręce niem ieckie. O b ­
chodzi A u strja  W ęgrów , k tó rzy  m a­
rzą a o d b u d o w an iu  silnego państw a 
naddunajsk iego , k tórego  drugą stolicą 
b y łb y  W iedeń . In teresu je  się rów nież 
A u strja  C zechosłow acja, Jugosław ja, 
Francja, a naw et R um unja, k tó re  są za 
sadniczo przeciw ne zarów no odbudo* 
wie m onarchji, jak  i przyłączeniu  A u ­
strji do Rzeszy.

U sunięcie w icekanclerza ks. S tarnem - 
berga oznacza niew ątpliw ie pew ne o- 
słabienie w A u strji w pływ ów  w ło­
skich. N a  każdy  w ypadek  kanclerz 
Schuschnigg w ysłał od razu  depeszę do 
M ussoliniego, zapew niającą, że p o lity ­
ka zew nętrzna A u strji nie ulegnie naj 
m niejszym  zm ianom . C zy  em ancypa­
cja A u strji od W ło ch  isto tn ie  postąp i

W izyta  ministra Becka
w  Białogrodzie.

W arszawa. 27 m aja. (P . A . T .) 
W czoraj w yjechał do B ia łogrodu  
p. m inister Spraw Z agranicznych Józef 
Beck w raz z m ałżonką.

W  podróży tow arzyszą p an u  Mini* 
strow i dyrek to r gabinetu  m in istra  M i­
chał Łubieński i sekretarz osobisty p. 
St. Siedlecki.

N a  dw orcu żegnali pana M inistra  
członkowie poselstw a jugosłowiańskie* 
go z charge d ‘affaires na czele, wyżsi 
urzędnicy M. S. Z . oraz pp. Bogucki i 
Zagórow ski w im ieniu stow arzyszenia 
polsko*jugosłowiańskiego.

Białogród. 27. 5. (P A T .) C ała  prasa 
zamieszcza obszerne artyku ły , pośw ię­
cone w izycie m in istra  sp raw  zagrań. 
Józefa Becka oraz sto sunkom  polsko* 
jugosłow iańskim .

„S am oupraw a" pisze, iż w izy ta  min. 
Becka p rzypom ina daw ne tradycy jne  
w ięzy sym patji i p rzy jaźn i, łączące oba 
kraje. D zien n ik  stw ierdza, iż po lity k a  
zagraniczna Polski jest u w aru n k o w a­
na p rzez położenie geograficzne kiraju. 
W szystk ie  w ysiłki M arszałka Piłsud* 
sikiego i N a ro d u  polsk iego  zm ierzały 
do  tego, b y  Polska u trw aliła  się jak o  
w ielkie m ocarstw o. P rzy jazd  m in. Be­
cka jest jednym  ,z ob jaw ów  w zm ożo­
nej działalności -dyplom atycznej i b a r­
dziej czynnego udziału  P olsk i w  w yda 
rżeniach m iędzynarodow ych. Polska 
m usi p row adzić  p o lity k ę  -zagraniczną, 
uw zględniającą fa k t sąsiedztw a z N iem  
cami i Zw . sow ieckim . W izy ta  mini* 
stra spraw  zagranicznych Becka w Bia

R O K O W A N IA  P O L SK O -G D A N - 
SKIE.

W arszawa. 27. 5. (P A T .) W czoraj w  
godzinach  po łudn iow ych  rozpoczęły  
się w  W arszaw ie rokow ania  m iędzy 
Polską a W olnem  m iastem  G dańsk iem  
w spraw ie usunięcia tru d n o śc i spow o­
dow anych  w  obrocie tow arow ym  po ­
m iędzy Polską a G dańskiem , oraz w  
tranzycie przez G d ań sk  p rzez w prow a 
dzenie ograniczeń dew izow ych w  Pol* 
sce. '

łogrodzie  — kończy  dziennik  — nie 
oznacza ani w znow ienia, ani s tw orze­
nia przy jaźn i polsko*jugosłow iańskiej, 
jest ona wyrazem trwania tej przyjaźni.

„P raw da" w dłuższym  artyku le  p i­
sze: B iałogród  i W arszaw a dotychczas 
nie pozostaw ały  w  ściślejszym  k o n ta ­
kcie, chociaż w spólne in teresy  po lityk i 
zagranicznej p row adzą oba kraje do  
w spólnych celów. W izy ta  m in. Becka 
w B iałogrodzie nie jest ty lko  w izytą 
ku rtuazy jną . M oże mieć -dla Polskli i 
dla Jugosław ji znacznie szersze znaczę 
nie. p rzyczyniając się do pogłębienia 
i rozszerzenia podstaw  w spółpracy.

P O W IT A N IE  M IN . BECK A.
Białogród. 27. 5. (P A T .) N a  granicy 

p o ’sko*jugosłowiańskliej p. m in. Becka 
pow ita ł poseł R. P. w  B iałorodzie Dę* 
bicki oraz dr. M iłaszewicz radica ju g o ­
słow iańskiego m inisterstw a sp raw , za­
grań., p rzydz ie lony  do osoby  p . m in. 
Becka podczas p o b y tu  jego w  Ju g o ­
sław ji.

Pociąg min. Becka zatrzym ał się o g. 
7 irano n a  stacji podm iejskiej Z em un  
pod  B iałogrodem  przez dw ie godziny . 
P rzybycie  na  dw orzec w  sto licy  nasią* 
p iło  o godz. 9 -rano, gdzie p. m inistra 
spo tyka li: p rem jer Stojadin-owicz w  o* 
toczeniu  w yższych u rzęd n ik ó w  m in i­
sterstw a sp raw  zagr., członkow ie p o ­
selstw a R. P., delegacja Ligi po lsko-ju ­
gosłow iańskiej, oraz liczni przedstaw i* 
cieli kolo-nji po lsk iej. W  chwili, g d y  
pociąg zatrzym ał się na  dw orcu, orklie 
s tra  w ojskow a odegrała po lsk i hym n 
narodow y , poczem p. m in ister po  wyj* 
ściu z w agonu p rzyw ita ł się z oczekują 
cemi na peronie osobam i i d o k o n a ł 
p rzeg lądu  kom pan ji honorow ej Sokoła 
Jugosłow iańskiego. Pani St-ojadino- 
wicz w ręczyła pan i Beckow ej w iązan­
kę róż.

N iezw łocznie po p rzy jeździe  min. 
Beck udał się do pałacu królew skiego, 
gdzie w pisał się do księgi audjencjonal 
nej. P ierw sza kjonferencja z prem jerem  
S tojadinow iczem  w yznaczona została 
na godz. 11-tą.

Przezbrojessie armji czeskiej.
Praga. 27. 5. (P A T .) W  dn iu  w czoraj 

szym  m inister finansów  przed łoży ł do 
uchw alenia parlam entow i p ro jek t u sta­
w y o w ew nętrznej pożyczce, przezna* 
czonej na w yposażenie arm ji czeskiej 
w now oczesne uzbrojenie. M in ister w y 
głosił przem ów ienie, w k tórem  zazna-

i czył, że udoskonalen ie  arm ji czeskiej 
niem a na celu zaatakow ania k tó rego- 
kb lw iek  z państw , lecz, że chodzi tu  
raczej o danie p racy  dużej ilości bezro 
botnych. W y so k o ść  pożyczki nie zo­
stała dotychczas ustalona.

Straszna katastrofa m
P raga. 27. 5. (P A T .) O  tragedji, jaka 

w ydarzyła  się w czoraj rano  na rzece 
D yje, nadchodzą następujące szczegó­
ły: o godz. 7*ej rano 106 uczniów  i li­
czenie szko ły  pow szechnej ze wsi Ra* 
kwice udało  się pod  w odzą nauczycie­
li na wycieczkę. Dzieci jechały  na 7 
bryczkach. W  pob liżu  m iejscowości 
N ow e M einy  trzeba  by ło  przepraw ić

nap rzód , w tej chwili jeszcze nie w ie­
dzieć. I nie w iedzieć, też, czy raz na 
zawsze ustąp ił z placu b o ju  S tarhem ­
berg, k tó ry  jed n ak  i w  tej chwili ma 
jeszcze puza sobą silną i spo istą  H eim - 
w ehrę. L.

się przez rzekę D yje, silnie w ezbrana. 
Pierw sze dw ie bryczk i p rzepraw iły  się 
na prom ie bez żadnych  incydentów , 
k iedy  jed n ak  załadow ano trzecią i 
czw artą bryczkę, k ilkunastu  uczniów , 
chcąc się szybciej p rzedostać  na d-rugi 
brzeg, w eszło rów nież na  prom , kjtóry 
po przepłynięciu  k ilku  m etrów , zaczął 
się przechylać na stronę, po której 
zgrom adziły się dzieci. Po dopłynięciu  
d o  środka rzeki, prom zatonął, przy- 
czem znalazło śmierć 22 dziew czynki i 
9 chłopców. Jeden z nauczycieli, znaj­
dujący się na promie, uratował 9-ro 
dzieci, z których ostatniem była jego  
własna córka.

Przestroga.
i W arszawa. 27. 5. (P A T .)  K om isarz 
i  R ządu na m iasto stoł. W arszaw ę, 

p wojewoda W ładysław  Jaroszewicz, 
w dn. 26 m aja br. wystosował do wy* 
daw nictw a „W arszaw ski D ziennik  Na* 
rodow y" pismo treści następującej:

„D o wydaw nictw a „W arszaw ski 
D ziennik  N arodow y", N ow y Świat 
N r. 47.

W  num erze 144 „W arszaw skiego 
D ziennika N arodow ego" z dnia 26 ma* 
ja 1936 r., w  sp raw ozdan iu  z posiedze­
nia K om itetu uczczenia 10-lecia urzę* 
dow ania Pana P rezydenta Rzeczypo* 
spolitej, Prof. Ignacego M ościckiego, 
pom inięto najzupełniej tekst odezwy 
K om itetu oraz skreślono część przemó* 
wienia, oddającego hołd wielkim zasłu* 
gom Pierwszego O byw atela Rzeczypo* 
spolitej.

W  num erze 131 „W arszaw skiego 
D ziennika N arodow ego" z dnia 13 ma* 
ja 1936 r„ w spraw ozdaniu  z żało* 
br.ych uroczystości w ileńskich w ro ­
cznicę zgonu Pierwszego M arszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego, pom inięto 
najzupełniej przem ów ienie Pana Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej na cm entarzu 
na Rossie.

Stw ierdzam , że są to przykłady z o* 
statnich dni, stale stosow anej m etody 
przem ilczania lub złośliwego znie* 
kształcania w opisach uroczystości, któ* 
re. dotyczą całego społeczeństwa i ma* 
ją na celu podniesienie poczucia pań* 
stwowego i narodow ego w Polsce.

P rzestrzegam  wydawnictwo, że na 
przyszłość m etoda ta  tolerow ana nie 
będzie.

K om isarz rządu  na m. st. W arszaw ę: 
( ) W ładysław  Jaroszewicz.

B IL A N S  B A N K U  POLSKIEGO.
W arszawa, 27. 5. (P A T .) w r drugiej

dekadzie m aja zapas złota wzrósł o 
0,2 milj. zł. do 381,6 milj. zł. Nato* 
m iast stan  pieniędzy zagranicznych i 
dewiz obniżył się o 8,8 m ilj. zł. do 
6,9 milj. zł.

Z apas polskich m onet srebrnych  i 
bilonu pow iększył się o 15,7 milj. zł. 
do 46,7 milj. zł.

O bieg biletów bankow ych — w wy* 
n iku wyżej om ówionych zm ian —spadł 
o 9,4 milj. zł. do 1.000,8 milj. zł.

Pokrycie złotem wynosi 34,65 proc., 
przekraczając norm ę statu tow ą o pra* 
wie 5 punktów .

EPILOG ZAJŚĆ W  K R Z E PIC A C H .
C zęstochow a. 27. 5. (P A T .) W czoraj 

w sądzie okręgow ym  odby ła  się roz­
p raw a przeciw ko 14-tu oskarżonym  
członkom  S tronnictw a N arodow ego , 
uczestnikom  zajść an tyżydow sk ich  na  
ry n k u  w  K rzepicach w  dn iu  6*tym lu ­
tego r. b., podczas k tó rych  w yw rócono 
kilka straganów  i pob ito  klilku kup* 
ców. Spraw ę 2 oskarżonych  sąd w y ­
dzielił, pozostałych  zaś skazał na karę 
po 6 m iesięcy aresztu  z zawieszeniem . 
K ara nie została  zaw ieszona jedynie  
Bolesław ow i K ołodziejczykow i, głów ­
nem u p ro w o d y ro w i zajść.

D Y M ISJA  R Z Ą D U  V A N  ZEELA N - 
D A .

B ruksela . 27. 5. (P A T .) C ały  gabinet 
postanow ił podać się do dym isji. P res 
m jer van Z eeland  udał się o godz. 20 
do  pałacu kró lew skiego  w  Laeken, by 
złożyć na  ręce k ró la  dym isję.
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Wiadomości bieżące.
Środa
Ja n a  p. m.27

maja 1936
Jut~o: A ugustyna 

W schód słońca 3'26 
Z achód „ 19-40

TEATR WIELKL
Środa godz. 20 „Handlarze sławy". 
Czwartek godz. 20 „Mizantrop" premjera 
Piątek godz. 20 „Handlarze sławy". 
Sobota godz. 20 „Lakmc" opera. 
Niedzie la  godz. 15.30 „Nieusprawiedli* 

wioną godzina". — Godz. 20 Chór „Echo

TEATR ROZMAITOŚCI.
T eatr  nieczynny.

T EA T R  C O L O SSEU M :
W ystępy M orrisa Szwarca^
Czwartek 2S V. g. 4 i S.aO w. „Towjc 

mleczarz".
Piątek 29 V. g. S.30 w. „Josie Kalb". 
Sobota 30 V. g. 4 i 8.30 w. ..Josie Kalb". 
N :edziela 31 V. g. 12, 4 i 8.30 w. „Josie 

Kalb".
Poniedziałek 1 VI. g. 4 i S.30 w. ..Josie 

Kalb".

K IN O T E A T R Y :
A PO L L O : „Oskarżam cię matko". 
C A S 1 N O : Kwiaciarka z Prateru".
C H IM E R A : .Biała parada".
C O L O S SE U M : Gościnne występy teatru 

żydowskiego.
K O PE R N IK : „Mleczna droga" z H a ro l­

dem Lloydem.
M A R Y S IE Ń K A : „Za grzechy".
M E T R O : „Kobiety w jego życiu". 
M U Z A : „Pieśń miłości".
P A ŁA C E: ,Raj na ziemi".
P A N : „Dziewczę z Budapesztu" z Martą 

Eggerth.
PA X: „Śpiewam dla cicbic".
RAJ: „Baron cygański" operetka. 
STYLO W Y: „Wesołe szaleństwo" i r e ­

wia.
S W I T : „Baron cygański" operetka Jana 

Straussa.
T O N : ..Bezdomni" z Pat i Patachoncm.

— T eatr W ielki. Dziś w środę, dnia 
27 b. m., o godz. S wieczorem „Handlarze 
Sławy", sztuka Pagnoła. Obsada premiero* 
wa. W  rolach głównych^ wystąpią pp.: 
Kwiatkicwiczowa. Martini, Źyczkowska o- 
raz pp.: Białoszczyński, Kański, Lewicki, 
Macnalski, Składanek, Stępowski i Ratsch* 
ka. Reżyserja J. Strachockicgo.

— T eatr Rozm aitości nieczynny.
— Jutrzejsza prem jera w Teatrze W iel­

kim. Jutro, we czwartek, dnia 2S-go b. 
m. premiera komedj: Moliera „Mizantrop 
w przekładzie Tadeusza Boy*2eleńskicgo. 
W  rolach głównych wystąpią pp. Jakubiń- 
ska, Łęcka. Malanowicz, oraz pp. Broch* 
wież, Jaśkiewicz, Kański, Krasnowiccki, 
Pietraszkiewicz, Przystawski. Reżyserja Wła 
dysława Krasnowieckiego. Będzie to 150 z 
rzędu premjera za dyrekcji Wilama H o rzy ­
cy.

— IV*te Staggione operow e. Roz­
poczyna wystawieniem opery „Lakmc" De- 
libcsa. W głównych rolach wystąpią: naj* 
znakomitsza śpiewaczka polska Ewa Ban- 
drowska * Turska, która świeżo odniosła ol­
brzymie sukcesy w Paryżu. Następnie wy* 
stąpi również świetny tenor Józef Woliński, 
k tóry przybywa wprost z Belgradu, gdzie 
ostatnio śpiewał z nadzwyczajnem pow o­
dzeniem w operze królewskiej. Partję Ni- 
kalanty śpiewa czołowy bas polski Roman 
Wraga, który zalicza tę partję do najlep­
szych w swoim repertuarze. Ponadto  biorą 
udział znani zaszczytnie lwowscy artyści: 
M arja  Demetrowicz, Zofja Halińska, Ste* 
fanja H inglerówna M arja Popowiczówna, 
Tadeusz Łowczyński.  Michał Martini i W. 
H ilsenrath - Wiliński. Dyryguje T. M azur­
kiewicz. Balet uk ładu  baletmistrza E. Woj* 
nara. Reżyseruje Stanisław Tarnawski.

HpHUMłKATY.
— Polskie Towarzystwo Geologiczne.

Posiedzenie naukow e odbędzie się we 
czwartek, dnia 28*go maja b, r. o go­
dzinie 18-tej w sali Z akładu  Geologiczne* 
go U . J. K. przy ul. D ługosza 8. N a po rząd a 
ku dziennym  odczyt D r. W ł. Z ycha p. t. — 
„Czaszkow ce pałeozoicum  Podola" i p. 
M gr. K. G łażew skiego p. t. „Stan badań  
nad  ju rą  P odola". Gośce mile w idziani.

— T ow arzystw o Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie Sekcji H isto rii Sztuki i K ul­
tu ry  odbędzie się we czw artek 28 bm, o g. 
6-tej wieczorem, w Z akładzie Sztuki Pol* 
skiej i W schodnio  * Europejskiej (gmach 
posejm ow y II p., od  fron tu).

KRÓWKA MIEJSKA.
Pożegnanie starosty Protassewicza. W czo 

raj p rzybył do Lwowa celem pożegnania 
się z urzędnikam i Starostw a grodzkiego o- 
raz miejscowcm społeczeństwem , u którego 
cieszył się dużą sym patją ze w zględu na 
osobiste w alory  b. starosta grodzki Kazi* 
mierz Protassew icz, p rzeniesiony na stano* 
w isko starosty  pow iatow ego do M ołode- 
czna w woj. w ileńskiem . Pożegnanie staro ­
sty Protassew icza z podw ładnym i u rzędn i­
kami miało charakter bardzo  serdeczny.

Hołd pamięci Lotników amerykań­
skich z eskadry im. Tadeusza Kościu­
szki. Staraniem T ow  Straży M ogił Pol 
skich Bohaterów odbędzie się w  sobo* 
tę dnia 30 maja b. r. na cmentarzu 
Obrońców Lwowa, o godz. 11-tej uro­
czystość oddania hołdu pamięci boha-

Lwów ku n il Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej.

W czoraj o godz. 6*tcj wieczorem od* 
było się w sali Rady M iejskiej pod 
przewodnictwem  prezydenta m iasta dr. 
St. O strow skiego, wielkie zebranie o* 
byw atelskie z udziałem przedstawicieli 
W ładz, Kościoła, wojskowości, stówa* 
rzyszeń j instytucyj, celem przygoto* 
wania program u obebodu 10*cio lecia 
p rezydentury  Pana Prezydenta R ze­
czypospolitej prof. dr. Ignacego Mo* 
ścickiego.

Z ebranie zagaił prez. dr. O strow ski, 
k tóry w przem ów ieniu wstępnem  scha* 
rakteryzow al niespożyte zasługi Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej jako Gło* 
wy Państw a w ciągu ostatniego 10*cio 
lecia Równocześnie podkreślił szcze* 
golnie silne węzły łączące m iasto Lwów 
z osobą N ajdostojn iejszego Jubilata.

Zkolei dr. J. Poratyński przedstaw ił 
zarys program u uroczystości jubileu* 
szowycb. we Lwowie w dniach 3 i 4 
czerwca br. o ra r listę prezydium  hono* 
rnwego K om itetu, skład Kom itetu wy* 
konawczego oraz podział na sekcje.

W  program ie uroczystości: 3 czerwca 
o godz. 20= tej — capstrzyk  o rk iestr
w ojskow ych i cyw ilnych z pl. ś\v. D u ­
cha po ulicach miasta. ośv ietleniz k o p ­
ca U n ii Lubelskiej, ihim inneia poszczę* 
gólnych g tn?d ió tv  1 bud y n k ó w , wieży 
ratuszow ej i tram w ajów ; dnia 4 czerw ­
ca: o godz. 7-ej -- hejnał z w ieży ra ­
tuszow ej j. p o b u d k a  o rk iestr w o jsko ­
wych i cyw ilnych po ulicach miasta, 
o godz. 9-ej — nabożeństw a w  w szyst­
kich św iątyniach, o godz. 10.39 — pon*

ty fika lna  M sza śvv. w Bazylice Arclii- 
katedralr.ej łacińskiej, zaś wieczorem  
uroczysta A kadem ja. D o k ład n y  p ro ­
gram  A kadem ji będzie podany w a fi­
szach, k tó re  niebaw em  ukażą  się na 
m itrach m iasta.

W  skład K om itetu honorow ego za* 
proszono wojewodę W ładysław a Beli* 
nę Prażm owskiego, Ks. Arc. dr. Bole* 
sława Twardow skiego, Ks. Arc. dr. Jó* 
zefa I.eodorowicza, Ks Arc. A ndrzeja 
Szeptyckiego, Insp. A rm ji gen. Kazi­
m ierza Fabrycego. Dow. O. K. V I. gen. 
inż A leksandra I-itwinowicza, rekto* 
rów W yższych Uczelni, prezesa Sądu 
Apelac. kura t. O kręgu Szkolnego i pre 
zydenta m. Lwowa.

Równocześnie powołano Prezydjum  
Kom itetu wykonawczego z wiceprezy* 
dentem  dr. J. W cryńsk im  jako prze* 
wodniczacym na czele. W  skład sekcji 
organizacyjnej w chodzą: wojewoda hr. 
G ołuchow ski, nacz. Kwaśniewski, ppłk. 
C hodźkosZajko, ławnik Sudhoff, Sek* 
cii finansow ej: dr. U hm a, K. Gregicr, 
dr Porntyński, dyr. Blacha Sekcji pra* 
sow o*propagandow ej: red. Laskownic*
ki dr K opczyński, dr. Pnneth, Irzyk 
i m jr. Żuław ski, pozatem szereg osób 
reprezentujących różne związki, władze 
państwowe i sam orządow e, duchowień* 
stwo i szkolnictwo.

S ekretaria t K om itetu mieści się w Ra 
tuszu I. p. drzwi N r. 128. tel. 258*37. 
.Sekretarz p. Stanisław  Szałajdewicz. 
Komisarz Z arzadu  M iejskiego.

Zapomogi dia poszkodowanych
podczas wypadków lwowskich.

P. w ojew oda Belina*Prażm ow ski roz 
dzielił z funduszów , p rzydzielanych  
do jego dyspozycji przez M inisterstw o 
p rzem ysłu  i hand lu  pom iędzy  najbar* 
dziej poszkodow anych  w  czasie w y­
p ad k ó w  lw ow skich w dniach 14— 16 
kw ietnia b. r. i najm niej zasobne zaklła

dy  pracy na  terenie m. Lwowa, a w 
szczególności pom iędzy zak łady  p rze­
m ysłow e, hand low e i w arsz ta ty  rze- 

. m ieślnicze zapom ogi w  rów nych  w yso­
kościach, razem  60,000 zł. Z apom ogi o* 
trzym ało około  500 poszkodow anych .

Robotnicy budowlani wracają
do pracy.

W edług  inform acyj nadchodzących 
z te renu  t. z w. W ielk iego  Lwowa, 
s tra jk u jący  d o tąd  robo tn icy  budow la* 
ni w racają częściowo do  pracy. Przede 
w szystkiem  tendencję zakończenia 
s tra jk u  w ykazali murair.ze, k tó rzy  zgło­
sili się do przedsięb io rców  i na  ró ż­
nych budow ach  ro zp o czy n a ją  robo ty . 
N astępn ie  podejm ują  prace sto larze 
m aszynow i i budow lan i, zg rupow ani 
w zw iązku  chrześcijańskim . Stolarze 
m aszynow i uw ażają, że w  obecnej 
chw ili konjuaik tura  dla nich jest w y ją t 
kow o ko rzy stn a , g d y ż  p rzedsięb io rcy  
rozporządza ją  znacznem i zam ów ienia­
mi i gotów ką. D oniesiono  rów nież, że 
także  sto larze z innych  zw iązków  p o ­
w rócą już w kró tce  do pracy. W czoraj 
i dziś toczyły  się pertrak tacje  z cegła* 
rzami, k tó rzy  zasadniczo zgodzili się 
na p racę ak o rd o w ą , oo spow oduje  
p rzerw anie s tra jk u  i po rozum ienie  co 
do ro b ó t u  poszczególnych iprzedsię* 
b iorców . Sfinalizow anie iróklowań n a ­
s tąp i w  najb liższych  godzinach. W re ­
szcie dow idaiujem y się, że w  atm osfe­
rze, w skazującej na b liskie zakończe­
nie s tra jk u  toczą się pertrak tacje  z ro* 
b o tn ikam i m iejskiem i i p racow nikam i 
zarządu  drogow ego.

W  ten  sposób  istn ieje nadzieja , że 
w najbliższym  czasie we w szystkich  
gałęziach przem ysłu  budow lanego  na* 
stąpi rozpoczęcie prac.

Z kó ł gospodarczych  zw racają uw a­
gę, że dalsze trw anie  s tra jk u  ro b o tn i­
ków  nie m a żadnego  uzasadnienia, 
gdyż p rzedsięb io rstw a publiczne ii p ry ­
w atne rozp o rząd za ją  w  tej chwili zna­
cznym i funduszam i na  ro bo ty , i istnie* 
je pełna gw arancja, że s to sunkow o  b a r 
dzo znaczna ilość robotnikiów  znajdzie 
pracę. K onjum kturę tę pow inni w e wła 
snym  interesie w ykorzystać  robotn icy .

D E L E G A C JA  R O B O T N IK O W  SE­
Z O N O W Y C H  U  P. W O JE W O D Y .

W  d n iu  dzisiejszym  p. w ojew oda 
lw ow ski Belina*Prażm ow ski p rzy ją ł 
delegację ro b o tn ik ó w  sezonow ych, k tó  
rej ośw iadczył, że w ydal zarządzenie 
w ojew ódzkiem u b iu ru  F unduszu  Pra* 
cy, aby  zarobek  dzienny  ro b o tn ik a  
sezonow ego, zatrudn ionego  z F u n d u ­
szu Pracy w ynosił dziennie zł. 3.30 
b ru tto , co stanow i 10 proc. podw yżkę 
w sto su n k u  do dotychczasow ego za­
robku .

terskłich L o tn ików  am erykańskich , po 
ległych za Polskę. — U p rasza  się Re­
prezentacje W ład z , S tow arzyszenia i 
K orporacje, m łodzież szko lną  i patrjo* 
tyczną  Publiczność Lw ow a o liczny u- 
deiał w tej podn iosłe j uroczystości.

W ystaw a pamiątek po ks. biskupie 
Bandurskim. Staraniem obyw atelskie- 
o K om itetu  budow y p o m n ik a  ks. bi­
skupa Bandurskiego we Lw ow ie, zorga 
nizowana została w ystawa pamiątek  
po ks. biskupie Bandurskim. U roczy- 

j ste otwarcie w ystaw y odbędzie się w  
j sobotę dnia 30 b. m. o godz. 11 w  pała* 

cu Biesiadeckich pl. H alicki 10.

Z  pow odu  przebudow y drogi pań* 
stw ow ej N r. 9/11 S try j—D rohobycz  na 
odcinku  od  kim . 23 1/10 do kim . 24.6 
p o d  D rohobyczem  w oj. lw ow skie, za­
m yka  się na tym  odcin k u  ruch dla 
w szelkich p o jazdów  k onnych  i m echa­
nicznych z dniem  26 m aja  b. r. n a  czas 

i trw an ia  ro b ó t. Ruch odbyw ać się m o­
że d rogą okólną państwową N r. 9(10 
gminną przez w ieś Poczajowiice k o ło  
kolonji Polm inu. O bjazd oznaczony 
będzie tablicam i.

; Apel do właścicieli mieszkań. Za­
rząd M iasta (Referat Turystyczny) 
w spólnie ze stacją obsługi Zjazdu „Zie

Salon Plastyków
w Pałacu Biesiadeckich.
Jedną z najdotkliwszych bolączek życia 

sztuk plastycznych w naszem mieście było 
w ostatnich latach zupełne niemal zerwa­
nie kontaktu z innemi środowiskami. Wy* 
stawy malarzy krakowskich czy warszaw­
skich prawie nigdy nie docierały do nas. 
w naszych wystawach artyści z tych miast 
nic brali udziału, w rezultacie poziom wy* 
staw lwowskich obniżał się nieustannie i 
przybierały cne niekiedy wygląd dość pa- 
rafjnński. Rzecz oczywista, taki stan rze­
czy mial s :ns  wychowawczy niesłychanie 
ujemny. Dlatego podjętą niedawno akcję 
Instytutu Propagandy  Sztuki zmJersaiącą 
do tego, żeby niektóre z jego wystaw były 
demonstrowane i u nas, należało uznać za 
pozytyw ną i dla naprawy tych stosunków 
ze wszech miar pożądana.

Rezultatem inicjatywę- TPS'u i starań 
iwow«k'Cgo Związku Plastyków jest właśnie 
otwarty w Pałacu Biesiadeckich Salon ma* 
larstwa i rzeźby Związków Zawód. Po l­
skich A rtys tów  Plastyków. Dzięki tci wy* 
staw;c nierwszy raz mamv możność zo b a ­
czyć w przekroju, coprawda w przekroju 
dość przypadkowym, dzisiejsze me!zr-.łv.=o 
polskie, nie cale oczywiście, ale w każdym 
raziic w  odłamie bardzo znacznym. Stu- 
kilkudzicsięciu malarzy wystawia w  tym 
Salonie, ponad to  niewielka grupa grafie 
ków i rzeźbiarzy.

Wystawa obesłana tak licznie pozwala 
mi ty lko na sformułowanie o niej uwag 
najbardziej sumarycznych. A  więc. żc wię­
kszość malarzy biorących w nici udział, są 
zaś między nimi nazwiska bardzo wybi* 
tne. rozwiązuje w swoich obrazach prze- 
dc\vs;vstkicm zzyndnien-a koloru, że czyni 
to przeważnie w oparciu o zdobycze współ 
czesnego malarstwa francuskiego, że zaga­
d n ień : a tematowe są niemal wszystkim o* 
bożętne. chochiż wielka sztuka była niemal 
zawsze związaniem formy artystycznej wici 
kici miary z treścią głęboko ludzką, żL- in­
teresuje ich tylko harmonia barwna obra* 
zu a nic dola człowieka, i że twórczość 
jest dla nich wszystkich sposobem zunel- 
nego oderwania się od rzeczywistości, k tó ­
rej n :e widza, nogrążeni w kolorowej mgle 
swoich „czysto malarskich" programów.

1 icszczr to trzeba powiedzieć, że hasłem 
artvstów z Związków Zawodow ych iest 
walka o poziom malarstwa polskiego, tym* 
czasem bardzo wiciu z nich przystępuje do 
tej walki bez szans, bez odpowiedniego 
przygotowania, dostatecznego zasobu wie­
dzy malarskiej, często z pewnością nie po> 
nosząc winy za swe braki w tym wzglę­
dzie. Marzy im się dorów nanie kolorysty­
cznym blaskom sztuki francuskiej, przera* 
finowanej w zmysłowych urokach, a nie­
raz znaią tę wysoka kulturę koloru  tylko 
z drugiej czy trzeciej ręki. Dosyć iest więc 
w Salonie dziel o bladej ekspresji, lub ra* 
żących niedociągnięciach. Tc zaś obrazy, 
którym poważnej wartości nikt nie odm ó­
wi. tracą wiele z swojego czaru w złych 
warunkach w jakich wiszą na ścianach, 
często skłócone formą i barwą z przvpad- 
kowem sąsiedztwem.

Czy z tego co napisałem wynika może. 
żc wystawa jest nieciekawa? Nic podobne* 
go. Zwiedzenie jej każdemu można gorąco 
zalecić. J. G.

W A Ż N E  D LA  JA D Ą C Y C H  D O  G D A Ń ­
SKA

D yrekcja O kręgow a Kolei Państwow ych 
zaw iadam ia co następ-uje:

Celem um ożliw ienia podróżnym  przeja* 
zdu przez teren W olnego M iasta G dańska 
bez rewizji celnej, przewidzianej^ w zw ią­
zku z w prow adzeniem  ograniczeń dew izo­
wych. w ydzielono w pociągu pospiesznym  
Lwów —G dyn ia  N r. 8 (Lwówl odejście B- 
15.40) i z pow rotem  G d y n ia—Lwów w po* 
ciągu N r. 7 (Lwów przyjście godzina 14) 
po jednym wagonie klasy trzeciej oraz po 
jednym  w agonie klasy pierwszej i drugiej 
jako zam kniętym  na terenie W olnego M ia­
sta G dańska. W  w agonach tych zamyka 
się wszystkie drzwi niezw łocznie po Rdej* 
ściu pociągu z Tczewa w k ierunku G dyni 
lub odw rotnie po odejściu pociągu z Ko- 
hbek  O rłow a w k ierunku Tczewa. N a 
drzw iach w agonów  zam kniętych wywiesza 
się tabliczki z napisem „Dla podróżnych  
nie w ysiadających na terenie W olnego 
Miasta G dańska". W  pozostałych w ago­
nach w ym ienionych pociągów  przeznaczo* 
nych do kom unikacji ze stacjami W olnego 
M iasta G dańska podróżn i podlegać będą 
rewizji celnei. A nalogiczne zarządzenia 
stosuje się także przy  innych pociągach 
pasażerskich przechodzących przez teren 
W olnego M iasta G dańska.

lone Św ięta w e Lw ow ie — O rb isem  
zw raca się z  gorącym  apelem d o  mie­
szkańców  m iasta, by raczyli zgłaszać 
w olne p o k o je  (lub  kw atery ) dla w y­
cieczek zb iorow ych naf czas od 29*go 
m aja d o  2-go czerwca b. r. włącznie. — 
Z głoszenia w olnych kwater (m ie­
szkań) przyjmuje Orbis, pl. Marjacki 
5 do dnia 28 majai do godz. 13-tej. — 
C eny m ieszkań: 2 łóżkow y, kłategorja
A  zł. 5, 1 łóżk o w y  kat. A  zł. 3. 2 łóż­
k ow y  kategorja B zł. 3, 1 łóżk ow y kat. 
B 1.50 zł. (Mieszkania! zgłoszone zosta  
ną zbadane przez urzędnika stacji ob­
sługi O rbisu). N ieodpow iednie nie bę* 
dą badane.
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23 bojowców OUN. przed sądem.
D z i s i e j s z y  t r z e c i  c 

1 ‘ - 'w.  r o z p o c z ą ł
oskarżonego '< 

1 oistcgo Mclnyka, 
c_” u :>‘i konsula 
‘-'skarżony trr 
d l  O UN  
r o l n

T rze c i d zie ń  r o z p r a w y .
: i cn  p r o c e s u  P a n t l c r y
o d  p r z e s ł u c h a m i  R a -
s t a 1 s z •  w  a i r  c cl o  w o d  u 
w  s p  ó  1 s p r a  w  z y z i m a -  

s o w i e c k i e g o  w e  L w o w i e ,  
n w y p i e r a  s ię  p r z y n a l e ż n o ś c i  

t w i e r d z ą c ,  żc  j a k o  w i e ś n i a k  I
l- 1 n i :< n ; c  i n t e r e s u j e  s i ę  p o l i t y k a  i ż e  m e

' r‘C.i ż a d n y c h  c z ł o n k ó w  Ó L * N .

Następny oskarżony janiw, absolwent 
L.ozof;: ścisłej, byl referentem .ideolog:cz:. 
r,V”! kraiowei egzekutywy O U N . i repree

i planowej taktyki. Równocześnie sąd uka- 
j rai osk. Steckę ciemnice! przez 24- godzin.
1 Ostatni przed przerwą zeznawał Iwasyk, 
| oskarżony o przywiezienie dla O U N . w 
| teczce motorka do pocisków wybuchowych. 
1 Twierdzi on, że teczkę znalazł w pociągu 

i wypiera się wszelkiej winy. Ponieważ 
zeznania jego są sprzeczne z zeznaniami w 
śledztwie, sąd zarządza odczytanie zeznań 
poprzednich. Na tem przewodniczący o 
godz. 12.30 zarządził przerwę.

Telegram Związku Wydawców
do Wodza Naczelnego.

-cntowal w orgarmacji skrajny kierunek 
bezwzględnej walk: z Polską. Oskarżony 
t-sduje demonstrować i przywoływany jest 
do p-nrząuku przez przewodniczącego. Ja- 
n>'v odmawia wszelkich zeznań co ło we­
wnętrznej organizacji O U N .

Następny oskarżony Stecko przyznaje 
j-e do przynależności do O l N ., pon:ewzz 
jednak mimo upomnień przewodniczącego 
Usiłuje demonstrować, zostaje wydalony z 
sali. chwili jej opuszczania demonstruje, 
Wobec czego prokurator wnosi o U rzą d z e ­
nie tainości rozprawy ze względu na pos 
rządek" publiczny. Sąd po naradzie posta* 
nawia wniosek prokuratora  pozrortawić bez 
uwzględnienia, jednak zapowiada, że r o -  
w~óci do te ' sprawv sam. o ile okaże się. 
ie demonstraci.a osk. Stecki jest wynikiem

Sport i W ychowanie Fizyczne.
Sensacyjna porażka Jędrzejowskiej w 

Paryżu. \Vc wtorek w dalszym ciąg* mię­
dzynarodow ych mistrzostw tenisowych 
Francji Jędrzejowska poniosła sensacyjną 
porażkę z de la Yaldcnc (d‘A lvar;z )  w 
stosunku 6:2, 5:7, 4:6, W pierwszym secie 
Jędrzejowska miała znaczną przewagę li 
wygrała stosunkowo łatwo 6:2. \Y drugim 
secie przy stanic 4:1 dla Jędrzejowskiej na.- 
stąpiło załamanie, spow odowane upałem. 
De la Yaldene wyrównała, a następnie po 
zdobyciu  jeszcze jednego gema przez j ę ­
drzejowską. uzyskała dalsze trzy gemy. 
rozstrzygając seta na swoją korzyść. \V 
3-im decydującym secie Polka nic staw.rr.i.i 
już z u p e ł n i e  oporu  i przegrała 4:6. Po tem 
spotkaniu Jędrzejowska została \vycli:ninn;. 
wana z dalszych rozgrywek o mistrzostwo 
Francji.

D ecydując  się  

n a  p o d r ó ż  

rzuć o k ie m  na 

i n f o r m a  c j e  

o kom unikacji  
lotniczej

Warszawa.  27 maja. (P. A. T.) 
Polski Związek W y d a w c ó w  Dzienni­
kó w  i Czasopism wystosował do G e ­
neralnego Inspektora  Sil Zbro jnych  
gen. dyw.  Edwarda  Rydza*Śmigłego 
następujący telegram:

„ W  związku z rzuconemi przez Pana 
(Jenerała hasłami, a w szczególności 
hasłem wzmożenia wysi łków narodu

Za tw ie rd ze n ie  orzeczenia
w  sprawie strajku we Lw o w ie .

W arszawa, 27. 5. (P A T .) Pan mini­
ster O pieki Społecznej zatwierdził w  
dniu 26 bm. orzeczenie Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej, powołanej uchwa­
łą R ady M inistrów do rozpatrzenia 
zatargu w przemyśle budow lanym  we 
Lwowie. Przez zatwierdzenie orze* 
czenia zostały uchylone zgłoszone  
przeciw temu orzeczeniu sprzeciwy. 
Jednocześnie p. minister obw ieścił o 
zgłoszeniu podania w  sprawie nada* 
nia orzeczeniu m ocy powszechnie o* 
bowiązującej.

D ecydując o pozostaw ieniu bez u* 
względnienia zgłoszonych sprzeciwów,

p. minister uznał, że dla zakończenia 
zatargu korzystniejsze jest w prow a­
dzenie w  życie orzeczenia, aniżeli po* 
zostawienie stosunków  pracy na ryn* 
ku budowlanym  w stanie nieuregulo* 
wanym. Sądzić należy, że przez za* 
twierdzenie orzeczenia wyczerpane zo* 
staną przyczyny, uzasadniające dotych* 
czasowe powstrzym ywanie się przez 
robotników  od pracy i nastąpi uru* 
chomienie robót budow lanych na te* 
renie Lwowa, zapewniając środki u* 
trzymania licznym  rzeszom bezrobot* 
nych robotników.

Kto wywołał rewolucje
w Palestynie.

ku obronie państwa,  walne zgromadzę* 
nie członków Polskiego Zw iąz ku  W y ­
dawców Dzienników i Czasopism p o ­
wzięło dziś j ednomyślną uchwałę zło­
żenia na ręce Pana Genera ła  zapewnie­
nia o niezachwianej swej gotowości  słu 
żby dla pańs twa wszystkierni rozpo- 
rządzalnemi środkami  zrzeszonej pra* 
sy.“

C Ó R K A  S K Ł O D O W S K IE J=C U R IE  -  
M INISTREM .

Paryż. 27 V. (PAT.) Niektóre dzienniki 
twierdzą, że Jolliot-Curie otrzymałaby w 
przyszłym gabinecie tekę zdrowia. Przypu­
szczenia na temat współpracy pani Curie w 
rządzie zdaje się potwierdzać fakt, żc zło­
żyła ona dziś w' towarzystwie prof. Pcrrin 
wizytę dcp. Blumowi.

M IN . SW IĘTO SŁAW SK I I P O N IA ­
TO W SK I N A  Z A M K U .

W arszawa. 27. 5. (P A T ) P. P rezyden t 
R zeczypospolitej p rzy ją ł w  dn iu  -dzi­
siejszym  p. m in istra  W .  R. i O . P. Świę 
t-osławskiego, a następn ie  p. m inistra 
R olnictw a i R eform  ro lnych  J. P on ia­
tow skiego.

Berlin. 27. 5. (P A T .) W ypad/ki pale* 
styńsk ie  nab ierają  w oczach Berlina 
coraz to  w iększego znaczenia w ocenie 
sytuacji o g ó ln o eu ro p e jsk ie j na jej naj 
groźniejszym  obecnie odcinku  angiel- 
skb-w łoskim . Podkreśla ją  tu , że to  oo 
się dzieje w  Palestynie m a już chara­
k te r otw artej rew olty , budzącej w A n- 
glji n iepokó j. S praw ozdaw cy pism  nie* 
miecikich w  L ondynie, skąd  datow ana 
jest w iększość w iadom ości palestyń* 
skich rozpisują się na tem at nerwo* 
w ych nastro jów  w  A nglji. T y tu ły  de­
pesz dzisiejszych brzm ią sensacyjnie w 
sposób  więcej lub mniej kategoryczny. 
P a rty jn y  „A n g riff‘‘ w olbrzym im  ty tu ­
le na czele rmimeru ośw iadcza: „T i­

m es” czyni W łochy  odpow iedzialnem i 
za n iepokoje  w  Palestynie, a „B erliner 
T ageb la tt” pisze: o tw arte  pow stanie
w  Palestynie. A ng lja  podejrzew a, że 
W io si um oczyli tu  palce.

Londyn. 27. 5. (P A T .) R eu ter dono* 
si z Jerozolim y, że w edług  inform acyj 
ze źródeł żydow skich , w  ciągu -dnia 
w czorajszego na  przedm ieściach Tel* 
A v ivu  i Jaffy  rzu co n o  k ilkanaście 
bom b, siejąc p an ik ę  w śród  ludności 
żydow skiej. W  pob liżu  klolonji R ana- 
na A rabow ie  usiłow ali zniszczyć u rzą­
dzenia do  naw adn ian ia  p lan tacy j cy­
trynow ych . N a  miejsce w ysłano  p o ­
spiesznie silny oddział policji żydów* 
skiej.
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Program radiowy.
Czwartek. 2S maja.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03; Dziennik polu* 
dniowy. 12.15: Poranek muzyczny. la :
Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: Orkiestra salu- 
nowa. 16: O powiadanie  dla dzieci. 16.15:
Płyty. 16.45: Koncert. 17: Odczyt. 17.15:
Orkiestra kameralna. 1S: Pogadanka. 18.10:
Reoital śpiewaczy. 1S.30; Pogadanka tecn* 
n-iczna. 18.45: Płyty. 19: Odczyt. 19.20:
Koncert reklamowy. 19.35: Wiad. sport.
19.45: Pogadanka. 20: Płyty. 20.15: K on­
cert. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: Słu­
chowisko. 21.35: „Nasze pieśni . 22: Or* 
kiestra lipskiego „ G ew an d h a u su ” (trans, 
z Lipska). 22.25: Płyty. 23.05: Muzyka ta ­
neczna.

WOJCIECH BARANOWSKI

JES IEN N E SŁOŃCE.
(Pcwieść.)

(C i«  dalszy).
Skorupa ta została usunięta, przełamana. D o  mózgu 
upartego i odosobnionego żółwiia-samotnika, prze* 
darły się wreszcie promienie świadom ości, że wę* 
drówka ziemska, aczkolwiek w  samej rzeczy krótka, 
może być jednak upiększana tem i  owem  i że mie­
szkanie naprzyklad niekoniecznie musi przypominać 
skład przygodny bezużytecznych gratów, albo 
wprost dom przedpegrzebow y lokatora.

Jakiemi sposobam i odniosła pand Felicja nad 
indolencją Szmurły tak walne zw ycięstw o, trudno 
byłoby ściśle określić. Najniezawodniej m e zdawali 
sobie z tego spraiwy oboje, bowiem  zarówno- jedna, 
jak i druga strona nie dążyły ku sobie w edle jaikie- 
goś zgó.ry -powziętego planu. Przyjaciółka pani Ame- 
tki miała zapewne różne w ady, -ale stosunek jej do  
narzekającego wiecznie na bezsens życia starego ka­
walera nie b y ł ani wyrachowany, ani nawet wyraź* 
nie celowy. S-tOipn.owo obcując z nim odnalazła 
w  sobie marnujące się, ale drzemiące gdzieś na dnie  
•nstynkty macierzyńskie i one to sprawiły, iż poczę­
ła się bezwiednie opiekow ać nie umiejącym sobie  
dać rady w  sprawach najbardziej osobistych, bez­
w olnym  niedołęgą. M iał w iedzę, miał bystrość przy­
rodzoną i nabytą w  prawniczym zawodzie, m iał na* 
Wet znaczne stosunkow o dochody, ale w szystko to

Zagadnienia emerytalne.
W arszawa. 27. 5. (P A T .) W  o s ta t­

nich dniach, p o d  przew odnictw em  
pana p odsek re ta rza  Lechnickiego od* 
by ło  się w  M inisterstw ie  skarbu  czw ar­
te zkolei posiedzenie  Kom isji do zba­
dan ia  zagadnień em erytalnych. Jak  
w iadom o, kom isja sk ład a  się z przed* 
staw icieli rządu  i ciał ustawodaw* 
czych. Celem  kom isji jest w pierw* 
szym  rzędzie przepracow anie  całego 
zagadnien ia em erytalnego w Polsce na 
płaszczyźnie b u d że tu  państw ow ego i

upraw nień  funkcjonarju szów  państwo* 
w ych i zaw odow ych w ojskow ych.

D otychczasow e prace kom isji m ają 
charak ter p o u fn y  i p rzygotow aw czy. 
W szelkie ukazujące się inform acje o 
rzekom ych uchw ałach kom isji są 
przedw czesne i n iezgodne z p raw dą. 
Po zakończeniu  prac przygotow aw * 
czych w  pracach kom isji w ezm ą u* 
dział zaproszeni przedstaw iciele 
zw iązków  em erytów .

H O Ł D  D Z IE C I D L A  P A N A  PRE* 
Z Y D E N T A  R. P.

W arszawa. 27. 5. (P A T .) Pan P rezy ­
den t R. P. p rzy jął w  d n iu  dzisiejszym  
na dziedzińcu zam kow ym  h o łd  dzieci 
szkół pow szechnych z Pom orza, k tó re  
w  liczbie 300 p rzy b y ły  z w ycieczką do 
W arszaw y.
i  ___ ______________

R O Z M O W Y  POLSKO-BRYTYJSKIE

Londyn. 27. 5. (P A T .) R euter d o n o ­
si: Ju tro  w m inisterstw ie sp raw  zagra­
nicznych .rozpoczną się irozm owy po* 
m iędzy  W . B ry tan ją  a Polską w sp ra ­
w ie zawarcia dw ustronnego  uk ładu  
m orskiego, w zorow anego na  układzie  
W . B ry tan ji z F rancją  i St. Z jednoczo- 
nemi, a  także  zbliżonego d o  uk ładów , 
któire, ja k  sądzą ko ła  b ry ty jsk ie , będą 
zaw arte z Z . S. R. R. i N iem cam i. 
U k ta d y  te, dotyczące w ym iany infor* 
macyj o planach b u d o w y  flo ty  op iera­
ją się na zasadach określenia jakości 
jednostek  m orskich, a n ie  ilości. R oz­
m ow y m orskie b ry ty jsko-sow ieck ie  bę 
dą w znow ione dn ia  4 czerwca.

: i V ------------

KATASTROFA W  KOPALNI WĘ­
GLA.

Londyn. 27. 5. (P A T .) W  m ałej k o ­
palni węgla w  Loveston w h rabstw ie  
Pem brokeshiire w y d arzy ła  się katastro* 
fa, spow odow ana zalaniem  dolnych  
k o ry ta rzy  przez źródło , k tó re  nagle 
w ytrysło . Jeden z g ó rn ik ó w  .zginął, pię 
ciu zostało  całkbw icie odciętych, 14-tu 
zdołało  w ydostać się na  pow ierzchnię.

nie p rocentow ało  m u jak g d y b y  i nie czyniło go 
szczęśliwym . Pracow ał, o d d aw a ł ludziom  znaczne 
nieraz .usłiugi, pozate.ni w egetow ał n u d n ie  i bezrad* 
nie, nie oczekując d la  siebie już  niczego.

I oto niezłej w  gruncie irzeczy kobiecie żal się 
wreszcie zrobiło tego zacnego, choć chwilami śmie­
sznego biedaka. Poczuła się mu potrzebną i pół se- 
rjo pół żartem zabrała się do „wyprowadzenia go  
na ludzi”, jak, śmiejąc się zapowiadała na Kamiem- 
noostrowskim . U czyła go praktyczności, przestrze­
gała przed nierozsądnym  trybem życia, szkodzącym  
mu na zdrowie, raz i dirugi 'odwiedziła go w  czasie 
jakiejś przewlekli ej influenzy, przynosiła mu konfi­
tury, Gue de M aupassant‘a i G yp ‘a, pilnow ała że* 
b y  się izibyt d ługo n ie zasiadywał pr.zy pokerze, 
czasem m yliła się umyślnie, b y  mu ułatwić wygraną, 
zawsze naprawiającą jego skwaśniały humor, potem  
zmuszona była już, chcąc n ie chcąc, wysłuchiwać 
jego przeróżnych rozbrajających naiwnością zwie* 
rzeń, jako że przyw ykł widzieć w  niej sw ą O pa­
trzność, aż wreszcie, niewiiedząc, jak i  k iedy, z  tych  
ust, które zdaw ały się umieć tylko uśmiechać ironi­
cznie nibyfco, Mąć żałośnie i  wciąż nad czemś d zie­
cinnie utyskiwać, usłyszała nieumiejętne, pozbaw io­
ne wszelkiej poezji słów , d e  wzruszające sw oją  
szczerą prostotą, w yznanie m iłości, zakończone zre­
sztą frazesem, godnym  tego niezw ykłego amanta:

— A le  żyć z takim starym osłem  nie potrafiłaby  
chyba żadna kobieta. Prawda?

— A  właśnie, że nieprawda — odburknęła obu* 
rzona na tę skrom ność co  najmniej bezsensowną  
i na tę beznadziejność, jakiej sama była w dełonem

zaprzeczeniem. I widząc już, że wpadła, brnęła da* 
lej z właściwym  sobie kresowym  rozmachem:

— To, co pan tam o tym afekcie niby do mnie 
gadał, to nieważne. N ie  wierzę ja wam wszystkim  
chłopom i tyle... W asze kochanie takie trwałe aku­
rat, jak m arcowy śnieg. A le, to jedna strona medalu, 
a druga, że takti człow iek jak pan, ręki i pom ocy  
kobiecej potrzebuje koniecznie. Zginie inaczej nie­
bożę i nawet zegarek złoty  ukradną mu po śmierci. 
A  to szkoda... W ięc jeślić Pan Bóg pana W italisa  
w samej rzeczy co do sposobu ratowania się z tej 
kawalerskiej toni wreszcie ośw iecił — ja z Panem 
Bogiem kłócić się nie będę. Ma jaka gorsza grze­
sznika zbłąkanego od piekła wyciągać, to niechże 
w  moich lepiej ostanie się on ręklach, bo te są nie­
zawodne i  od wielu mocniejsze.

Tak w yglądały zrękow iny dw ojga tak bardzo 
niepodobnych do siebie z ducha ludzi, jedno chyba 
tylko mających wspólnego, to nieznającą żadnych  
dróg okrężnych żyw iołow ą szczerość. Szczerość taka 
umie być konsekwentną i nie ustaje w pół drog. To 
też nazajutrz, po zasadniczem porozum ieniu się 
i zam eldowaniu o tem tegoż dnia jeszcze telefoni­
cznie Anetce, która wieść tę przyjęła zresztą wcale 
niedobroduszm-m śmiechem, długoletnia w dow a po 
notarjuszu dyneburskim weszła bez długich wstę* 
pów  w  prawa, nagle zdobyte i stała się nieubłaganą, 
choć trzeba przyznać, dorzeczną i dobrotliwą wład* 
czynią urodzonego niewodnika, tęskniącego oddaw- 
na zapewne podśw iadom ie do miłej sercu i  w  przy­
zw oite form y przybranej, zależności.

CC. d . ■.)
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Giełda z  dnia 2 7  maja
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  PIE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgja 89.90, Berlin 213.45, Ho* 
landja 359.35, Kopenhaga 118.59, Londyn 
26.49, N. Jo rk  5.31 i siedem ósmych, kabel
5.52, Oslo 133.10, Paryż 35.01. Praga 22, 
Sztokholm 136.70, Szwajcarja 171.85, Wie* 
deń 100, W łochy 42.10, Helsingfors 11.69, 
Hiszpanja 72.70. Montreal 5.30 i pól.  P a­
p iery  państw ow e: 3 prc. inwestycyjna 68, 
konwersyjna 53.25, 5 prc. kolejowa 49.50,
6 prc. dolarowa 78, 4 prc. dolarowa 49.75,
7 prc. stabilizacyjna 60. A kcje: Bank Pol­
ski 102, Lilpop 12.80.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .
N aogół ceny niezmienione. Tendencja u- 

trzymana, usposobienie spokojne.

U D Z IA Ł  POLSKI W  M IĘ D Z Y N A ­
R O D O W Y M  ZLO C IE W  A U STR JI.

W iedeń. 27. 5. (P A T .) D n ia  28 m aja 
rozpocznie się w  A u strji M iędzynaro ­
d o w y  z lo t okrężny . A u s tr ja  w ystaw ia  
15 m aszyn  sportow ych . M iędzy  p ilo ta­
mi zna jd u ją  się ks. K ynsky  i S tarhem - 
berg. N iem cy  w ystaw iają  8 m aszyn  
p o d  kierow nictw em  Speckt von  Ster- 
burg, A ng licy  6 m aszyn  p o d  kierow nic 
ctw em  prezesa angielskiego aero k lu b u  
L indsaya  E v era rd a  i w icem arszałka 
lo tn ic tw a A . E. B artona, W ło ch y  5 
m aszyn, Szw ajcarja 5, P o lska  3, Holam- 
d ja  3, C zechosłow acja 2, F rancja  1 m a­
szynę.

W IELK I P O Ż A R  W  N IE M IR O W IE .
Wczoraj o godz. l*szej w nocy w Niie* 

mirowie-mieście w ybuch ł w  domu Łapajo- 
wera pożar, k tóry  przerzucił się na sąsie­
dnie zabudow ania. Spłonęło 27 dom ów  
mieszkalnych, urząd gminny szkoła i sze* 
reg sklepów z towarami. Szkoda wynosi 
około 150.000 zł. Jedna osoba jest lekko 
poparzona. Akcję ratunkową u trudniał sil* 
ny wiatr i brak wody. Bo kilku godzinach 
przybyła na pomoc straż ogniowa z Rawy 
Ruskiej i wojsko z Krośoien-ia. Pożar trwał 
do godz. 7 rano. N a miejsce pożaru  p rzy ­
jechał starosta N aw ro t  z Rawy Ruskiej i 
komisarz policji Potoczny, k tóry  kierował 
akcją ratunkową. Ogień został p raw do po ­
dobnie p od łożony  dla uzyskania prcmji 
asekuracyjnej na wysoko zaasekurowany 
dom. D ochodzenia  w  toku.

licytacyjne o ile dodatkow em  publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dow odu, że wniosły p o ­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i żc uzyskały p o ­
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą* 
dać nieruchomość w  dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś' pos tępo­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Strzyżowie sala Nr. 2. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Strzyżów, 2 kwietnia 1936, 1805K

Km. 823/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego 
w Sokalu Franciszek Łysunio, mający kan* 
celarję w Sokalu, ul. Kościuszki Nr. 65 na 
podstawie art, 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości,  że dnia 17 lipca 
1936 o godz. 9-ej w  Sądzie grodz, w So­
kalu  sala rozpraw  N r. 20 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużniczki Scbifry Reiss nie* 
ruchomości: realności obj.  whl. 506 ks. gr. 
gm. kat. Krystyn-opol p rzy  Sądzie g rodz­
kim w Sokalu prow adzonej,  składającej 
się z pbud . 26/2 o ogólnym obszarze 7 a. 
35 m kw. z domem m urowanym  partero* 
wym, m urowanym  budynkiem  gospodar­
czym i drewnianą szopą, położoną w Kry- 
s tynopolu pod  Nk. 58. N ieruchomość oszia 
cowana została na sumę zł. 5560, cena zaś 
wywołania wynosi zł. 4170, Przystępujący 
do przetargu obow iązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości złotych 556, —
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w talaich papierach wartość, bądź książecz* 
kach wkładkow ych instytucyj, w  których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo,, 
wej. Przy  licytacji będą  zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadoirfości warunki odmień 
ne. Prawa osób trzecich nie będą  prze,, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno,, 
ści na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby  te przed rozpoczęciem p rz e ­
targu nie złożą dowodu, że wniosły no,- 
wództwo o zwolnienie nieruchomości luli 
jej części od  egzekucji i że uzyskały po,, 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  oiągu ostatnich 
dwóch tygodni p rzed  licytacją wolno oglą* 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-mej do 18-tej, akta zaś p o s tęp o ­
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w Sokalu, ul. Szlachecka 
N r. 42 sala N r. 20.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

X. Km. 666/36. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie, rewiru X. ogłasza, że w dniu 4 czerw* 
ca 1936 o godz. 9 rano odbędzie się egze­
kucyjna sprzedaż pTzez licytację publiczną 
ruchomości, należących do dłużnika w je* 
go mieszkaniu — lokalu  — we Lwowie 
przy ul. Legionów 29, składających się z 
ruchomości,  które można oglądać w miej­
scu sprzedaży w dniu  licytacji w  czasie 
wyżej oznaczonym.

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru X.

Lwów, 11 maja 1936. 1814K

Km, 242/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego 
w Strzyżowie Dr. Dionizy Erb, mający 
kancelarię  w  Strzyżowie na podstawie art. 
676 i 679 Jrpc. podaje  do publicznej wia* 
aomośoi. że dnia 23 czerwca 1936 o godz. 
9-tej w Sadzie gr. w Strzyżowie odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego prze* 
targu należącej do dłużnika Franciszka U r ­
bana. syna Jana z Lutczy nieruchomości: 
Iwh. 241 8/45 cz. realn. Iwh. 827 47/24 czyli 
102/168 cz. realn. obj.  Iwhy, 240 wszystkie 
ks. gr. gm. kat. Lutcza, odległej od m;nsta 
Strzyżowa o 16.05 km., grunt o glebie u ro ­
dzajnej,  o dobrym  dostępie, po łożony  w 
dwóch odrębnych kawałkach tj, łąka obok 
głównej szosy Strzyżów—Brzozów i role 
bardziej na działach. I. Lwh. 241 stanowi 
role o powierzchni 739 sążni. II. 8/45 czę* 
ści Iwh. 827 stanowi łąkę w odrębnym ka­
wałku o obszarze około 1444.08 sążni. 111. 
47/24 czyli 102/168 części Iwh. 240 stano* 
wią role uprawne wraz z pastwiskami j la­
kami, tudzież w yrąbem  leśnym, o oowierz- 
cbni około 5 morgów, wraz z zabudowa* 
ninmi gospodarczemi, urzndzonemi i przy- 
stosowanemi do prow adzenia  większej gos* 
podarki. 1) Nieruchomość lwh, 241 została 
oszacowana na kwotę 230 zł. 94 gr.. zaś 
cena wywołania wynosi kwotę 173 zł. 22 gr.
2) N ieruchom ość 8/45 części lwh. 827 zo- i 
stała oszacowana na kwotę 858 zł. 32 gr., 
zaś cena wywołania wynosi kwotę 645 zł. 
74 gr. 3) N ieruchom ość 47/24 czyli 102/168 
części lwh. 240 wraz z zabudowaniami zo­
stała oszacowana na kwotę 6651 zł. 30 gr., ; 
zaś cena wywołania wynosi kwotę 4.988 zł 
52 gr. Przystępujący do przetargu bbowią; 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 
ad 1) w kwocie 23 zl. 10 gr., ad 2) w kwo- i 
cie 85 zł. 84 gr.. ad 3) w kwocie 665 zł. 13 gr j 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w  takich papierach wartościowych 
bądź książ. wkładk. instytucyj,  w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wary 
teści 3/4 części ceny giełd-owej. Przy l icy ­
tacji zachowane będą ustawowe warunki

K om ornik  Sądu G rodzkiego,
Sokal, 14 maja 1936. 1807K

II. Km. 2523/35. Komornik Sądu grodz­
kiego w D rohobyczu  rewiru II. Jan Fry* 
dlewicz, mający kancelarję w  Drohobyczu, 
ul. Piłsudskiego Nr. 28 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje  do publicznej w iado­
mości, że dnia 3 lipca 1936 o godz. 9*ej w  
Sądzie grodzkim w D rohobyczu  biuro  Nr. 
2. I. piętro odbędzie się sprzedaż w d ro ­
dze publicznego przetargu, należącej do 
dłużnika Teofila Chajesa nieruchomości, 
położonej w  Borysławiu 3, ul. Piłsudskiego, 
składającej się z realności obj.  whl. 99, 125, 
163 i 278 ks. grt. gm. kat. Borysław — dziel 
nica Mraźnica wraz z budynkami i innemi 
przynależnościami. N ieruchomość oszaco­
wana została na sumę zł. 28.247 gr. 40. cena 
zaś wywołania wynosi zł. 21.185 gr. 55. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 2824 gr. 74. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie albo 
w  takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mato* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do ­
datkowem publicznem obwieszczeniem nic 
będą podane do Wiadomości warunki oeL 
m-ienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji -i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, ic* 
żeli osoby  te p rzed rozpoczęciem przetargu 
nic złoża dow odu, żc wniosły pow ództw o 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i żc uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni 
przed licytacją wolno oglądać n ierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8*ei do 
lS-ei, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie grodzkim w 
Drohobyczu, ul. Stryiska, sala N r. 48 lub 
w biurze Komornika. 1808K
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru M.

IV. Km. 434/56 (2329/34). Wierzyciel:
Firma R. Lówit. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rewiru IV. w D ro h o b y ­
czu. na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
żc dnia 8 czerwca 1936 od godz. lU tci o d ­
będzie się publiczna licytacja ruchomości, 
należących do Dra Zygmunta Barchaszn w 
mieszkaniu, lokalu przemysłowym w Dro* 
hobyczu, ul. Mickiewicza 42. składających 
sic z urządzenia domowego, ocenionych na 
łączną sumę 4998 zł. Ruchomości te można 
oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym na miejscu sprzedaży. 
K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewir/."- IV.

D rohobycz, 25 maja 1936. 1S16K

Km. 917/34. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Bolechowie, zamieszkały w Bolechowie,

przy  ul. Pierackiego 4, na podstawie art. 
I 676 i 679 kpc. obwieszcza, że dnia 26 -zzerw- 
| ca 1936 o godzinie 8-mej rano w Sądzie 

grodzkim w Bolechowie sala Nr. 12 odbę* 
! cizie się sprzedaż w drodze publicznego 
; przetargu w I. terminie należącej do dluż- 
i nika A leksandra M udryckicgo nieruchomo* 
j ści, a to: I.) całej realności obj. whl. 640 
j ks. gr. gm. kat. B-olechów miasto, skiada- 
| jącej się z pgr. lkat. 341/1 o obszarze 287 

m. kw., na której znajduje się dom m uro­
wany, nowy, piętrowy, kryty blachą, 16 m 
56 cm. długości, 8 m 20 cm. szerokości i 
9 m 30 cm, wysokości przy ul. Kopernika 
5 położonej.  D om  ten ma urządzoną insia* 
lację elektryczną. O bok tego domu znaj­
duje się szopa zbudow ana z drzewa k i  
piona na zewnątrz i wewnątrz, przezna­
czona J o  bicia świń. N ieruchomość ta n-,a 
urządzoną księgę gruntową w Sądzie grodz 
kim w Bolechowie. Powyższa n ierucho­
mość została oszacowana na sumę 52.S2<'-> zł. 
20 gr. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny 
wywołania tj. od kwoty 24.619 zł 65 gr. 
Licytant przystępujący do przetargu obc* 
wiązany jest złożyć rękojmię w w yso­
kości 3.282 złotych 62 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź  książeczkach w kładkowych instytu* 
cji, w których wolno umieszczać fundusze 

! małoletnich. Papiery  wartościowe przy,, 
i jęte będą w wartości trzech czwartych czę­

ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą  za* 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkow em  pubłiczn obwieszczeniem 
nie będą  podane  do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzec 
żeń. jeżeli osoby  te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dow odu, że wniosły 
pow ództw o o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazują­
ce zawieszenie egzekucji. W  oiągu osta­
tnich dwóch tygodni przed licytacją w o j ­
no ogladać nieruchomość w dnie powsze­
dnie od godziny 8 do 18. akta zaś poślę-- 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
do dnia 5 czerwca 1936 w  biurze konror* 
nika w godzinach urzędowych, zaś po tyra 
dniu  w  Sądzie grodzkim w Bolechowie 
sala N r. 13.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Bolechów, 26 maja 1936. 1806K

Km. 674/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego w 
Jaworowie Michał Sołtys, mający kancela­
rię w Jaworowie, ul. Mickiewicza Nr. 61 
na podstawie art. 602 kpc. podaje  do p u ­
blicznej wiadomości, że dnia 2 czerwca 
1936 o godz. 13*ei w  Jaworowie. ul. Mic­
kiewicza N r. 42 odbędzie się l*sza li C” uV 
cja ruchomości,  należących do dr. Stefana 
Matwisiowa na rzecz Mozesa A ckermana 
:i łowi, składających się z obrazu, sofy 
umywalni, lustra luksusowego, kredensu, 6 
kielichów srebrnych, 2 szafek nocnych, 2 
dywanów, kilimu, apara tu  elektrycznego, 
obrazu rogów jelenich, 3 par firanek itp., 
oszacowanych na łączną surr.ę zł. 551. R u­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w  miejscu i czasie wyżei oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Jaworów. 7 maja 1936. 1S09K

I. Km. 744/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Złoczowie rewiru I. na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
29 maja 1936 o godzinie 13*tei odbędzie 
się w Złoczowie przy ulicy Brodzkici w 
magazynie Rollera- licytacja ruchomości,
składających się z 4 młynków, 3 plusów. 
3 pomp studziennych i 1200 kg. baniaków 
emalj-owanych, oszacowanych na łączna 
sumę 1330 zł., które można oglądać w miej 
scu sprzedaży w dniu licytacji w  czasie 
wyżci oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Złoczów, 20 maja 1936. 1804

A M O R T Y Z A C JE.
III Nc 176/35 N a  wniosek Składnicy 

Kółek Rolniczych Snółdziclni z cgr. o d ­
powiedz. w likwidacii wc Lwowie zast. 
przez likwidatora N o rbe r ta  Przyborowa 
sk’cgo w ToL.-czov.ic p. Stara Sioła przez 
i do rak adw. Dra Leona Fischa w° Lwo­
wie. ul. Piekarska 1. 33 zarzadza sic nosie* 
■powanic celem umorzenia weksla in blanco 
ostemplowanego na kwotę 3.COO zl. p o d ­
pisanego przez ks. Michała Lachowicza vc! 
Lachowicza. zamieszkałego ’v Tanowie, 
przebywającego obecnie w klasztorze w 
Ja;.łowcu, któryto  weksel miał zaginąć i 
wzywa się posiadacza tego weksla, aby 
naidalrj  do dnia 1 lipca 1936 -głosił sic w 
tut. Sadzie j okazał ten weksel, gdyż w 
orzeoiwnym razie no upływie tego -zr.so- 
kresu Sad uzna fen weksel za umorzony. 
K. Jasiński wr

Sad grodzki Oddział TTI.
W  Buczaczu. dnia 14 ma i a 1986. 1503

V. Nc -143/36;2. Uchwała. Sąd grodzki 
tn-.ciski Oddz. V. wc Lw-owie dnia 16 mara 
ca 1934 postanowi! na 'wniosek Heleno- 
Orange Lwów ul. Słowackiego 16 wszcząć 
postępowanie o umorzenie zaginionego 
weksla in hianco z podpisami Jana i B ro­
nisławy Przybylskich, Lwów. Boczna Dro* 
ga Wuleckn 37 na sumę 400 zl. Wzywa sio 

(posiadacza tego weksla,' aby do dni 60 
złożył go w sądzie, w przeciwnym razie 
um orzy  się go.

Sąd grodzki miejski O. V.
We Lwowie, dnia 16 marca 1936. LS15

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T. 80/35. Fabjan  Sala, syn Wawrzyńca i 

Jadwigi, u rod zon y  S stycznia 1S70 w Za- 
czerniu jako uczestnik w ojny  światowej

pozostał zc swoją podw odą w mieście Mc- 
zolaliorz roku 1914 chory na czerwonkę i 
od tego czasu zaginął. W drażając postępom 
wanie celem uznania go za zmarłego, wzy­
wa się. aby  zawiadomiono Sąd o zaginio* 
nym do sześciu miesięcy.

1 Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 3 kwietnia 1956. 1812'

T. SS/35. Jan Baran ur. 15/10 19o0 w 2łu* 
pawie p. Tarnobrzeg, syn Michała Barana 
i Marii Gortych wzięty do wojska I z* 19 do
4 p. p. Legjon. III. baon 3 komp. w y ru ­
szy! na front bolszewicki i w czasie poty* 
czki we wrześniu 1920 pod  Hrubieszowem 
zaginął. W drażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się, .-.by za­
wiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Rzeszowie, 17 lutego 1936. 1813

I T 30/34. Jan Sala syn Mikołaja i A n ­
ton iny  u ro d zon y  22 kwietnia 1383 w Wy* 
sokiej głogowskiej i tam ostatnio zamiesz­
kały w roku 1914 wyruszył iako żołnierz 
40 p. p. b armii .austr. na wo.inę i odtąd 
zaginął. W drażając postępowanie celem u*- 
znania go za zmarłego, wzywa się. aby  za­
wiadomiono Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy.

Sąd O kręgowy W ydzia ł I. cywilny.
W  Rzeszowie, dnia 25 września 1935. 1S11

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

„K A R PA L IT "
Spółka akcyjna dla fabrykacji k a rt do  gry 
w yrobów  papierow ych i 

graficznego 
Lwów, Z ielona 20.

przem ysłu lito*

R achunek ogólny b ilansu  z dnia 31 grudnia  
1935 r.

Stan czynny; Gotówka 473.27, Dłużnicy 
170.472.79. Nieruchomośoi i urządz. fabry­
czne 253.906.27, Remanenty 44.676.81. Ban­
derole 427.—, Pożyczka N arodow a 3.580.— 
N abyte  prawa 31.800.—. Pozycje przecho* 
dnie 1.099.28 Rachunek strat i zysków 
1/2.363.34. — Razem 678.798.76.

Stan b ie m y :  Kapitał akcyjny 250.000.—. 
Fundusz amortyzacyjny 105.729.4S. Wie­
rzyciele 322.139.28, N.iepodjęte dywidendy 
930.—. — Razem 678.798.76.

R achunek ogólny  strat i zysków  z dniem  
31 grudnia 1935 r.

W inien : W ydatk i administracyjne
75.181.52, Odsetki 19.905.18, Podatki 
8.417.50, Koszta fabryikacji: matcrjalów
153.572.19, robocizny 70.999.68, -razem 
224.571.87. Wyidatki fabryczne 13.270.64, 
Ubezpieczenia 8.664.41, Fundusz P racy  
1.404.54. Różnice przy  sprzedaży urządzę* 
ni a fabrycznego 5.179.30, Amortyzacja 
22.209.71, Przeniesienie straty z r, 1934
146.917.17. — Razem 530.721.84.

M a : Zysk brutto  358.358.50, Rachunek
strat i zysków; p-rzen. straty z r. 1930/1934-
146.917.17. strata za r. adm. 1935 25.446.17, 
razem 172.363.34. — Razem 530.721.84

1799'

„U  N  J A "
Spółka A kcyjna Przem ysłu  N aftow ego 

Lwów, pl. św. Jura  I. 5.
Bilans z dniem  31 grudnia  1935 roku.
Stan czynny; Tereny naftowe: 425.065.94 

z.!.. Budynki mieszkalne: 52.053.— zł., In ­
wentarze: 139.630.— zl.. O twory szybowe: 
417.183.24 zł., Kasa; 55.20 zł.. Pożyczka N a ­
rodow a: 500.— zł.. Akcje Banku Naftowe* 
go: 7.500.— zł.. Zapas ropy: 2.242.06 zł.,

I Akcepty  sporne: 1.537.—- zł., Koszty zało- 
- żenią : 11.504.51 zł. Dłużnicy: 6.355.2S zł.,.
| Razem: 1.063.626.23 zl.
| Stan b ierny : Kapitał akcyjny: 250 000.—
| zł.. Fundusz  rezerwowy: 891.83 zl.. Poży* 

czki: 375.931.51 zł.. Pożyczki, hipoteczne: 
230.000.— z ł ,  Akcepty: 35.168.02 zl.. Rk 
Przechodni: 2.675.19 z l .  Wierzyciele:
16S.625.S9 z ł .  Zysk z roku 1935: 355.79 zl. 
Razem: 1 063626.23 zl.

Rk. S trat i Z ysków  za rok  1955.
R ozchody: Eksploatacja szybów: ’0.5"7.99 

.7.1, Administracja i kierownictwo: 5 673 05 
zl., Ubezpieczenia ogólne: 1.213.95 z ł .
Czynsze dzierżawne terenów: 2.293.94 z l .  
Koszty różne: .8.068.14 z ł ,  Odsetki: '.870.55 
zl. Podatki: 953.07 z ł .  A mortyzacja:
6.204.64 z ł .  Strata na sprzed, inwentarz na 
1 icvt.: 5.439.— z l ,  Zvsk w roku 1955:
333.79 zł. Razem: 43.428.12 zł.

Przychody: Produkcja  szy b ó w : 39.S45.701 
z ł .  Tłoczenie ropy: 91103 z l ,  D ochód z 
budvnków - 1.148.19 zl. Odpisy  wierzycieli: 
1.523.20 zl. Razem: 43.42S.12 zl. 1802

O G Ł O SZ E N IE,
Tan Maślak, u rodzony  w 1905 r . syn 

Mikołaja i W and y  z Jastrzębskich, rolnik, 
zamieszkały w fol w. Kołoząb. pow, p łoń ­
ski. wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę 
nazwiska rodowego „M-asiak" na nazwisko 
„Jastrzębski", ,.Korski" lub „Lubelski".

U rząd  W ojewódzki Warszawski podaje  
powyższą prośbę do powszechnej w iado­
mości z nadmienieniem że w tnvśl art. 4 
ustawy z 24. X. 1919 r.' (Dz. U. R. P. Nr. 
SS poz. 478) oraz rozporządzenia Min. 
Spr. Wcwn. z U .  X. 1928 r. (Dz. U . R. ? .  
Nr. 95, poz. 828) wolno przeciw i ci uwz.glę 
dnieniu zgłosić do U rzędu  W ojew ódzkiego 
sprzeciw, w przeciągu dni 90 od dn.a ogio* 
szenia w Monitorze Polskim, które zarzą­
dza się równocześnie.

Za W ojew odę 
( —)  A . M arczewski 
N aczelnik U rzędu . ISIO
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